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Ar. 171, Na srode dnia 28-go lipca 1915. 

Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecz- 
hych. Przedpiata kwartalna na pocżcie i u listowych 
Wynosi 1 markę i 80 fen., a z-odnoszeniem do domu 
2 marki i 22 fen. — „Wiarus Polski“ zapisany jest 
W cenniku pocztowym pod znak. polnisch nr. 513. 

W imię Boze za Wiarę i Ojczyznę! | 

o. sk ORA 

Redakcya i drukarnia w Bocham, ul. Klosterstr, nr. 8. — Telef. 538. 

Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druk 
15 fen.. ogłoszenia zamieszczone przed inseratan{ 
50 fen. Kto często ogłasza otrzyma rabat. — Listy dą 
„Wiausa Polskiego” należy frankować i podać 
nich rdokładny adres piszącego. Rękopisnie zwraca. 
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Filie Recklinghausen, Hernerstr.64 Dortmund, Brakeierstr.2. Gelsenkirchen, Karlstr, 7 Hamborn, H.-Sachstr. 41 Oberhausen, Friedrich-Karlstr. 25. 
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Rodzice połscy! Uczcie dzieci Wa- 
%e mówić, czytać i pisać po polskul 

OO ETER EL 

Na sierpień i wrzesień 
Można zapisać „Wiarusa Polskiego" na 
Poczcie i u roznosicieli, 

Na poczcie płac: się z odnoszeniem 

1 mk, 48 fenygów 
„U roznosicieli płaci się 70 fenygów | 

Miesięcznie już z odnoszeniem, 

W razie śmierci stałego (przez 3 mie-, 
tiace) abonenta wskutek nieszczęśliwe- 
fo wypadku otrzymaja spadkobiercy 
lego 300 marek, jeżeli śmierć nastąpiła 
lą wierzchu, a 159 marek, jeżeli nasta- 
bila pod ziemią. Bliższe warunki otrzy- 
Ma każdy na żądanie od Wydawnictwa 
w Bochum. 

Denner CARTER AZT 

| Cyganie. 
‚Od lat niepamiętnych błąka się po 

Świecje a szczególnie po ziemiach pol- 
ch koczownicze plemię cyganów, po- 

tawionych nie tylko siedzib stałych 
etz także wszelkich podstaw moralnych. 
Zabytki literackie i podania ludowe 

"Wiądczą, że pewna, choć nie znaczna 
Ilość krwi cygańskiej zmieszała się z 

wią polską wnosząc do niejednej ro- 
dziny przywary charakteru. zupełnie 
Obce polskiej, słowiańskiej naturze, 

_ Zdaje się, że z takich krwią cygań- 
ską znieprawionych rodzin pochodzą 
i Whi przyznający się do polskości ,,po- 
tycy”, którzy nietylko jak prawdziwi 
Cyganie włóczą się po świecie, lecz tak- 
28 w sposób wprost chorobliwy okła- 
Mują i społeczeństwo polskie i różne 
Iządy europejskie, Wobec Polaków 
chwalą się nie wiedzieć jak daleko się- 
[alacemi stosunkami i wpływam: w 
Slach rządowych, a wobec rządów 
Przedstawiają się jako upełnomocnieni 
Przedstawiciele narodu polskiego, któ- 
ty tylko czeka, aby ha ich wezwanie 
Porwać za broń i rzucić się na wskaza- 
lego przeciwnika. 

| Narażają przez to na niepotrzebne 
ławódy, rozczarowania i nieporozumie- 

IR zarówno Półaków, jak liczące na 
Neh rządy. Tylko jeden przykład, Przed 

lem w połowie l:pca zjawił się „przy- 
Padkiem'' w Bochum znany i w tych 
Stronach literat, przybyły wprost z je- 
„nei z stolic zachodnioeuropejskich, w 

Órej — jak opowiadał — żył razem z 
Żoną z zaliczek na honoraryum za ja- 

le$ dzieło, które pisał po węgiersku. 
pa pan „znał dokładnie" zamiary 
“lednia, Berlina i Budapesztu, Rzymu 
p Ondynu i zaręczał, że w Królestwie 
Wskiem zaraz po wypowiedzeniu woj- 

Ry wybuchnie powstanie polskie i że 
rólestwie czeka na to 50 tysięcy 

organizowanych strzelców po'skich. 
‚Sam przecież do strzelców nie po- 

Śpieszył lecz udał się napowrót na za- 
a i obecnie bawi aż na drugiej półu 

Jeżeli — wbrew pierwotnym planom 
emiecko-austryackim i rosyjskim — 

Wojna na wschodzie toczy się głównie na 
Hemi polskiej, przemieniając ją w pra- 
wdziwy padół płaczu, wina to w zna- 
cznej mierze cyganów politycznych, któ 
Tzy dla marnego grosza oszukiwal: i 
dlakéw i tych, od których wvłudzaii 

Meniądze. > 

Krystalizacya życia polskiego a 
Ludwik Włodek omawia w Tygodni- 

ku Ilustrowanym z dnia 10 lipca w dłuż- 
szym artykule działalność komitetów 
polskich za granicami Polski, Czytamy 
tam pomiędzy Innemi: 

„Jeżeli pominiemy działalność ró- 
znych mniej lub więcej nielicznych zrze- 
szęń, grupek i jednostek, to okaże się, 
że jedynie punktami krystalizacyine- 
mi życia polskiego za granicą są Vevey 
i Lozanna, względnie Generalny Kom:- 
tet Ratunkowy i Komitet Encyklope- 
dyi Polskiej oraz innych wydawnictw, 
do informowania opinii zagran!cznei o 
Polsce przeznaczonych. W dalszym cią 
gu wymienia p. Włodek nazwiska wszy- 
stkich członków Komitetu, których nie 
podajemy, bośmy je już swego czasu o- 
głaszali. 

Zorganizowanie Komitetu — pisze 
p. Włodek — zajęło miesiące grudzień i 
styczeń, Dnia 1 lutego ogłoszona zo- 
stała odezwa Sienkiewicza do ludów ev- 
wilizowanych Europy, następnie wyda- 
no obraz zniszczenia Polski pióra prof. 
Askenazego. Paderewski wyjechał za 
objazd Europy zachodniej i Ameryki, 
gdzie obecnie przebywa; w Londynie i 
w'Parpżu zorganizował z cudzoziem- 
ców komitety dla Polsk:, złożone z osób 
bardzo wybitnych; obecnie jest w Ame- 
ryce, gdzie krząta się około sprawy, nie 
szezedzac jak zwykle ofiarności osobi- 
stej i materyalnej. Sienkiewicz czuwa 
nad biegiem spraw Komitetu na miejscu 
i reprezentuje go wobec świata, który 
uwielbieniem otacza osobę najznakom't 
szego nasześo pisarza. Nazwisko mec. 
Osuchowskiego dostatecznie samo ilu- 
struję pracę. Rezydencyą Komitetu jest 
Grand Hotel we Vevey, który bezinte- 
resownie ofiarował lokal na biuro. Wv- 
naćrodzenie trzech urzędników wzięli ' 
członkowie Komitetu na siebie, aby ni- 
czem nie obciążać funduszów, powsta- 
łych z ofiar. 

!Fundusze te wynosly. dotychczas 
przeszło milion fr., z czego sami Pola- 
cy amerykańscy złożyli 800 tysięcy. 
Szwajcarya złożyła 50000 fr, przy- 
czem nie brakło drobnych datków dzie- 
ci; robotników, przy wzruszających li- 
stach, Z sumy tej wyplacono na rzecz 
Królestwa 191.000 fr., Królestwa zaję- 
tego przez wojska austryackie 171 000 
fr, niemieckie 100 000 fr., na rzecz Ga- 
licyi wschodniej 150000 fr., zachodniej 
150 000fr., nie licząc funduszów, przy- 
znanych na ostatniem posiedzeniu. 

Prócz wymienionych już Komitetów 
w Londynie i Paryżu, powstały Komi- 
tety na rzecz Polski we Włoszech: w 
Rzymie. Medyolanie, Florency:. Tury- 
niei i Genui. w Szwaicaryi, w Genewie 
Frybursu, Zurychu, w Berlmie, Wied- 
niu, w Konstantynopolu, w Zofii, Kai- 
rze, Port Saidzie, Tripolisie, nawiazano 
prócz tego stosunki w Buenos-Aires 
Kopenhadze. Stokholmie, Atenach. Bu- 
kareszcie, Projektowane jest wydanie 
listu biskupów  molskich do biskupów 
całego świata, aby na całym świecie 
jedne niedzielę. przeznaczyć we wszy- 
stkich kościołach na kwestę na rzecz 
Polski. 

Drugiem ogniskiem jest Komitet En- 
cykiopedyi polskie? w Lozannie, redak- 
torera naczelnym jest n. Frazm Piltz, 
dyrektor Towarzystwa Ponierania ora- 
cw społecznej. Tytuł dzieła będzie: 
„Polska, Podręcznik: encyklovedvernv 
i statystyczny! ; ksiażka wyjdzie w for- 
macie „Rocznika statyszycznego' i be- 

dzie liczyła około 30 arkuszy druku. 
Celem Dzieła jest służyć zagranicz- 

nym politykom, publicystom i dzienni- 
karzom, jako podręcznik do poznania 
sprawy polskiej. Dla tego mus: być 
poważną, zwięzłą, stojącą nietylko po- 
nad stronnictwami, ale i ponad dzielni- 
ea mając na oku jedynie całość i jej 
osy”. 

W dalszym ciągu p. Włodek tiuma- 
czy obszernie jakim będzie układ i 
treść książki. 

„Pomyslane na wielka skalę — ken- 
czy p. Włodek — najwybitniejszych u- 
czonych i specyalistów polskich dzieła 
powyższe ukaże sie w kilku językach 
na początku jesieni b. r. . 

Dziennik Berliński. 
ATE ZIEH 

Przez puste w.oski, martwe pola, 
Wojennej wrzawy zawieruchę 
Idzie żałosna polska dola 
W bólu za ojców czynić skruchę, 

Idzie odziana w kir żałoby, 
Krwią swoich synów ślady znaczy, 
W zieloną run otula groby 
Rycerzy ducha i tułaczy. 

Nad ich mogiłą kięka blada, ss, 
Ciche westchnienie śle do nieba, ' 
A jakiś głos jej odpowiada: * 
„Nie płacz... bo widzisz... tak potrzeba! 

Potrzeba tak odkupić winy, 
Łzami i krwią zmyć ojców błędy; 
Tylko przez ten szlak krwawo-s.ny 
Iść musisz, dolo, tylko tędy! 

Musisz kuć serce z skał granitu, 
W heim niedosięgły zbroić ducha, 
Aż przyjdzie wreszcie promień świtu 
Aż modły twoie Pan wysłucha. 

Jeszcze nie doszedł promień złoty, 
Którego. blaski Cię okolą; 
Jeszcze czas bélu i tęsknoty | 
Przeżyć nam mężnie, polska dolo! 

M.-n. Kolno, ziemia fomżyńśka. 

My zostaniemy. 
Pod powyyższym nagiöwkiem pisze 

„Kuryer Poznański ': 

W berlińskiej Tógl. Rundschau znaj- 
dujemy artykuł korespondenta wiedeń- 
skiego tejże gazety pod tyt.: „Nadzieja 
Polaków”, artykuł, zawierający wywiad 
korespondemta z pewną „kierowniczą 
osobistością polska’ we: Wiedniu. Ow 
polityk polski — nazwisko jego kores- 
pondent dyskretnie zamilcza -— wyraża 
nadzieję, że państwa centralne, Niem- 
cya i Austrya, w razie zwycięstwa w 
wojnie, utworzą z Królestwa Polskie- 
go i Galicyi jakiś mniej czy więcej sa- 
modzielny organizm państwa polskiego, 
który według życzenia owego polityka 
miałby wejść w ten sam stosunek do 
Austryi co królestwo Chorwacyi i Sła- 
wonii do Korony węgierskiej. 

To są życzenia i intencye niewymie- 
nionego polityka po'sko-wiederiskiego, 
w których zrealizowanie można wierzyć 
lub nie wierzyć, ale których dzisiaj nie 
warto robić przedmiotem polemiki. Ale 
ów „polityk polski" w związku z tem: 
swemi nadzieiami porusza także spra- 
wę zaboru pruskiego i tu takie stawia 
perspektywy: „W zmienionych warun- 
kach (to znaczy w razie utworzenia o- 
weśo Królestwa polskiego przy Au- 
stryi) Polacy dalszej germanizacyi za- 
boru pruskiego nie tylko nie stawią 

żadnego oporu, ale wprost jej sobie ży» 
czyć będą. Pruską komisyę koloniza- 

cyjną, 'z którą dawniej tak zawzięcie 
walczyliśmy, sami byśmy teraz przywo- 
tali, aby jak największej części ludno- 
ści polskiej Prus przez zakupienie jej 
posiadłości umożliwiła osiedlenie się w 
nowo wyzwolonej ziemi polskiej, gdzie 
olbrzymie terytorya dawniejszych ro- 
syjskich dóbr państwowych domagają 
się wprost parcelacyi i osadnictwa pol- 
skiego. 

Czytając te elukubracye polsko-wie- 
deńskiego polityka, czytelnik z przera- 
żeniem zapyta się, jak tego rodzaju po- 
tworne pomysły, skazujące z całą bru- 
talnością na wysiedienie z ojczystych 
swych siedzib blizko 4 miliony Polaków, 
mogły się zredzié. w głowie Polaka, a- 
spirującego do jakiej rol: politycznej. 
Niestety faktem jest, że istnieje pewna 
kategorya polityków galicyjskich, u któ 
rych-mysl i poczucie polskie do tego 
stopnia zanikiy, iż w zapędach „zlikwi- 
dowania' niewygodnej dla nich spra- 
wy polskiej w zaborze pruskim dalej idą 
niż jakiegokolwiek zamysły z najbare 
dziej wrogiej nam strony. Nikt inny; 
jak many „rycerz' Gizbert-Studnicki 
rozwijał tego rodzaju projekty w róż« 
nych swych enuncyacyach politycznychy 
a ostatnio w broszurze swej „Przemia- 
na. środkowej Europy", doradzając 
Niemcom, aby przez utworzenie w. 
Polski poza zakresem. swych granic temf 
skuteczniej przyczyniły się do likwix 
dacyi sprawy polskież w obrębie pańs 
stwa niemieckiego. Wedłuś pana Stu- 
dnickiego polska ludność Ślązka „niei 
jest prawdziwie poslkim żywiołem”, = 
Polacy w Poznańskiem i Prusach Z4- 
chodnich i tak już mimo języka polskie- 
śo „są duchowo z niemczyzną zasymil:- 
zowani', Tak więc proces germaniza- 
cyi tych dzielnie, którego Polacy we- 
dług pana Studnickiego i owego poli- 
tyka wiedeńskiego nie będą się mogli 
dość rychło doczekać, nie będzie przed- 
stawiał żadnych trudności. 

Gotowiśmy prawie  przypuszczać.. 
że owym interlokutorem koresponden- 
ta Tägl. Rundschau był sam p. Studni- 
cki, a ponieważ owego pana u' nas już 
nikt na seryo nie bierze, możnaby. 
wzdrygnięciem ramion jego chorobliwe 
wykolejenia mózgowego pominąć, Ale 
niestety wiemy aż nadto dobrze. że pan 
Studnicki z swym programem „l.kwida- 
cyi" sprawy polskiej w zaborze pruskim 
nie jest wśród polityków galicyjskich 
odosobnionym. Jest tam cała katego- 
rya ludzi pretenduiacych do rol: polity- 
cznej, których władze umysłowe pod 
wpływem wojny zostały wytracone z 
równowagi a poczucie narodowe żupeł- 
nemu uległo zwyrodnieniu. Tym pa-. 
nom zawczasu należy powiedzieć, że _— 
zbyt szybko przywłaszczają sobie pra- 
wo rozporządzania czteromilionową lu- 
dnością polską zaboru pruskiego. Nie 
wiemy, jaki będzie wynik wojny, jak się 
ułożą stosunki nasze nar polity= 
czne — ale to wiemy, że pozostaniemy, 
tutaj w tych naszych siedzibach odzie4 
dziczonych od dziadów, pradziadéw, 
w tej ziemi, z którą tysiącletnie dzieje 
Polski są związane i którą pracą swą 
cywilizacyjną setki pokoleń polskich a 
żyźniły. Jaką była lub będzie polityka 
rządu wobec nas, to z faktem istnienia 
naszego w tej dzielnicy nie ma nic wispöf 
nego, Czy w systemie politycznymi 
rzadu berlińskiego wobec nas się coś 
zmieni, czy nie, to przyszłość p 4 
To wszakże wiemy, że ten rząd zbyt, 
realno-polityeznie zapatruje się naj nam 
sze położenie, aby choć na chrwils weile]
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3 skiej rady handlowej i 

rzył w tekie masowe opuszczenie przez 
Polaków -śwych siedzib w państwie 
pruskiem i przesiedlenie się za granicę, 

Można było tego rodzaju / ekspery- 
menty robić za czasów zasady „cuius 
regio ejus religio", (o religii f ych 
rozstrzyga panujący), może jeszcze 
dziś ewentualnie jakiś szczep kafréw. 
przerzticié z jednego kraju do drugiego, 
ale z czteromilionowem społeczeństwem 
eywilizowanem, które zatem (może o 
tem zechcą w Galieyi pamiętać!) nie 
wiele ustępuje siłe liczebnej Polaków 
galicyjskich, takich „przeprowadzek! 
urządzać nie można. Rząd berliński 

"wie fo dobrze — zatem nie pod jego 
adresem, ale pod adresem niedowarzo- 
nych polityków a la. Studnicki odpo- 
wiadamy głośno i dobitnie: My pozo- 
staniemy! 

BARA ENTE SN ON EE ES 

“Polska. 
" Z Częstochowy, 

* AW tych dniach bawili w Częstocho- 
wie przez kilka dni delegaci krakow- 

przemysłowej 
pp.: dr. Benis, i dr. Beres, którzy zwie- 
dzili całą gubernię piotrkowską wogóle 

i drobiazgowo Częstochowę z jej gałę- 

* ziami przemysłu w cela zebrania danych 
 sfatystycznych dia krakowskiej. rady 

 haridlowo-przemysłoweł: Dr. Benis i 
dr, Beres są żydami, 

Ograniczone zebranie Kółek rolniczych. 
Pan Dembiński, wicepatron na po- 

wiat inowroclawski, ogłasza w „Dzien- 
| niku Kujawskim”: 

„Wańne zebramie Kółek rolniczych 

powłatu naszego, zapowiedziane na nie- 

dzielę w Kruszwicy, nie może się od- 

być,” 3 
Odnośnie do powyższego doniesienia 

| 4 naszej notatki przypominamy, że ze- 

branie walne odbędzie się w niedzielę 

25 lipca w Kruświcy, lecz wyłącznie dla 

członków Kółek rołnicwych powiatu 

strzeleckiego, 
Takie nadeszło urzędowe rozporzą- 

dzenie. Na zebraniu niedzielnem mo- 
gą być tylko członkowie Kółek, Goś- 
cie czy z powiatu czy z poza powiatu 

obecnymi być nie mogą. 

h Los. ludności pogranicznej, 

( „Górnoślązak” pisze: Wielu ludzi 
z pogranicza Królestwa Polskiego pra- 

euje na Śląsku w różnych przedsiębior- 
stwach i dworach. Często zdarza się, 

$e ludzie ci zbiegna z miejsca pracy, 

Walery Łoziński. 

Zaklęty dwor 
: Powieść. 

„(Ciąg dalszy). 
Prawie w tejże samej chwił: zatrze- 

szczała łaskowa brama, a na jej szczy- 
cie zarysowała się śród ciemności jakaś 
postać | 

| Lekka błyskawiza mignęła w tej 
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chwili na dałekim zachodzie nieba, a 
przy jej błasku poznać złowrogie rysy 

 Mykity Ołańczaka! 
Siedział na szézycie bramy i pilnie 

rozéladat się na wszystkie strony, 
Nagle w cichy, przytłumiony a mimo 

to strasznie jakiś dziki wybuchł śmiech. 
_ Psy się ani rusząl — szepnął, 
Wronie oko skutkowalo! Złodziej żyd 
tak długo mi odmawiał tej odrobiny tru 
tkil ——- dodał jakby z żałem ukrytym. 

I zręcznie i zwinnie w jednem mgnie 
młu oka zsunat sie na dół. bee 

| Sięgnął za pazuchę, a w ręku długi 
błysnął nóż. i 

— No, Kostiu Buliju — mraknął pół- 
Be == porachujemy sie raz z soba! 

już zapiał twój dyabeł ci nie po- 
może, psi symu! 

EF nędznik zgrzytnął zębami, jak gło- 

drgnął i niespokojnie obejrzał 
do koła. 
m. je slota — mruknął — a jam pa. 

4 już potruł psy i nie mogę odwlekać dłu- 

ne Gicho, ¢tucho — poszepnął uspo- 
kofony po krótkiej chwili, — Słota nie 
nadejdzie i za godzinę! Mam czas! 
Wetrzast się i rzucił z ramioń jakiś 
spory ciężar. - : en | 
Był to pek silnych kołów bukowych 

u Bee 
oF . 

chcąc wrócić do swoich, lecz na granicy, 
przytrzyma ich prawie zawsze posteru- 
nek i kończy sie żazwyczaj niedużą ka- 
rą więzienną dla zbiega. Pobudką dó 
ucieczki tych ludzi jest albo tęsknota 
za swoimi, albo też, jak to ośwładczyły 
dwie dziewczyny z pod Wielunia, zbyt 
ciężka praca, za którą dostały tylko 
3 młark« tygodniowo. Inny oskarżony 
oświadczył, że pracodawca nie 'chce mu 
wypłacić 263 marek zarobku, Ludzie ci, 
przyzwyczajeni do stosunków lepszych, 
nie mogą pogodzić się z obecnymi i dla 
tego uciekają, przez co narażają się we- 
dług przepisów na kary, — Drugi rodzaj 
przestępstw, który pociąga za sobą ka- 
rę jest przechodzenie przez granicę lud- 
ności z Królestwa po zakupy żywności. 
I tych przytrzymują posterunki, Aresz- 
towani dostają się do wiezienia śledcze 
go, potem przed sad; który zazwyczaj 
policza im karę na czas śledztwa. Dot- 

| kliwie odczuwają to jednak kobiety ma- 
tki, które pozostawiają dzieci w domu 
» przychodzą do Prus po zakupy i tu 
dostaną się do śledztwa względnie wię- 
zienia za przekroczenie granicy. 

Od Komitetu niesienia pomocy 
w Krółestwie Polskiem. 

Celem możliwości zestawiania dokład- 
nego każdomiesiiecznego wachunku unra- 
sza sie, aby wszystkie instytucye, banki, 
redakicye gamet i osoby prywatne, zbiera= 
iace pieniadze na rzecz Komiteru mesie- 
nia pomocy Królestwu Polskiemu przeka- 
zywać zechciały zebrane sumy co miesiąc 
do Banku Zwiazku Spółdk Zarobkowych 
w Poznaniu albo do Banku Włościańskie- 
so tamże: : 

L. Mycie!ski 

Rzeczpospolita krakowska. 
Umarł świeżo nestor krakowskiego 

ziemiaństwa — Cezar Haller Z nim zszedł 
do gmobu ktoś, przypominający nam ostat- 
ni ślad państwowości polskiej. Ten sta- 
rzec, kltórego Żywot uplynal na wiernej 
służbie ojczyźnie, byt enom  Jó- 
zefa Hallera, prezesa Senatu Rzeczpo-- 
spolitej krakowskiej, a więc prezydenta 
ostatniej republiki naszej. Przypomniimy 

sobie zarysy tego państwa, które najdłu- 
ze} przechował żywy kształt pelskiej nie- 
odległości. 

Rzeczpospolita kraköwska, — po Ksie- 
söwie Warszawskiiem i Kmólestwie Kon- 
gresowem mzeci twór państwowy polski 
od rozbiorów, . powołana do życia na kon- 
aresie wiedeńskim rokm 1815, zniesiona w 
moka 1846, obejmowała Kralcrów i cześć 
dawmego województwa krakowskiego, ra 
zem 165 kim: kwadr. obszaru i około 

ERNE ES ET TE RA REI 

Chyłkiem na palcach postąpił ku 
chacie, koły przyparł pod ścianę, a z 
łykiem posunął ku drzwiom. 

Zasilił powröz w koło żelaznej klam 
ki, a potem odstąpił szybko i przywią- 
zał go miocno do. grubego jesiona, co 
piął się o kilka kroków! od chaty. 

— Teraz niech sobie z wewnątrz o- 
tworzy drzwi —= mruknął nędznik : u- 
śmiechnął się zadowolony. a potem 
prędko pochwycił za koły i postąpił 
pod okno. 

— Jest w domu — mruknął — wi- 
dząc, że światło przebija się z za okien- 
nic. 

I znów w ów głuchy, przytłumiony 
wybuchł śmiech. 

— Pozabijales sobie okiennice, aby 
cię mkt nie podejrzał, jak z upiorem i 
dyabłem wchodzisz w konszachty. Po- 
czekajno, bratku! 

I wtykając kół siłnie w ziemię, przy- 
part go silnie do okiennic. 

— Teraz ją sobie otwórz! — posze- 
pnął z dzikiem szyderstwem, 

I to samo powtórzył przy dwóch dal 
szych oknach chaty. 

Potem przystanął i odtchnął ciężko. 
— Dyabeł mu nie pomoże, bo już po 

północy, a ucieknąć mi nie ucieknie! 
I sięgnąwszy za pazuchę, szastnął 

nagle po swej odzieży, a w ręku zajęło 
mu się kilka zapałek, 

"Przeczekał spokojnie, aż zgorzala 
siaka, a potem przytkał zapałki do spo- 
rego pęku wyjętych z kieszeni kłaków i 
wszystko razem: rzucił na dach chaty... 

— Nareszcie zapłacę ci, stary zbóju, 
za moich sto kijów i moje doby zmar- 
nowane! — rzęłił głośniej i nowy roz- 
żarzywszy ogień rzucił na dach przyle- 

głej stodoły. 
A potem kapelusz głęboko zasunął 

na czoło i jak strzała pomknął ku bra- 
„mie. 

T 

cl klosci.. 

120 000 ludności. Rządy sprawował Se- 
nat, złożomy z prezesa i dwudziestu człon 
ków. Ciało rządzące było odpow:edziaime 
przed  zemomadzeniem reprezentantów: 

gmin miejskich i wiejskich, w których re- 
km spoczywała wiładza prawodawcza. Sa- 
dowmictwo posiadało wiasny , trybunał 
najwyższy. Läberalna konstytucya, ułożo- 
na pzrez Adama Ozartonyskiego, zniosła 
poddłaństwo włościan 6 gwarantowała 
molłność druku. Jezyk unzedowy był pol- 
ski. Malutka republika rozporządzala cro- 
bną siłą zbrojną w postaci włanej milicyi 
fi zamdarmeryi. W  Kimakiowie przebywali 
komisarze trzech „dworów opiekuńczych 

austryackiego, pmuskiego i rosyjskiego. 
Dworom tym powierzył komgres wiedeński 
protektorat. nad „„wolnem, niezaieżnem i 
ściśle - neutralnem miastem Krakowem 
winaz . obwiodem.'* 

Zobowiązały się one szanować neutral- 
ność państewka ipod żadnym pozorem nie 
wprowadzać ma jego terytoryum — swych 
sił zbrojnych. Lat tnzydzieści jeden prze” 
trwał niepodległy Kraków. Zyja jeszcze 
ludzie, pamietajacy schyłek tej miepa.lle- 
głości, a oto sym prezydenta ostatniej mi- 
niatunowej republiki polskiej, Cezar Hal- 
ler odszedł z pomiędzy owych nie licznych 

świiadikiów. dogasającej maszej państwo- 
wosci. 

wy ma 

Polityka. 
aś 

Nowe rozporządzenie pocztowe, 
„Oesterr.: Molkszeitung‘ zwraca u- 

wage na dwa nowe rozporzadzenia po- 
cztowe dla Austryi, Pierwsze orzeka, 
że od i lipca t. zw. wojenne marki po- 
cztowe pierwszego wydania są już nie- 
ważne i adresaci listów, zaopatrzonych 
w takie znaczki będą płacili podwójne 
porto, jakby nie miały zupełnie znacz- 
ków. Drugie rozporządzenie zakazuje 
wysyłania z monarchii gazet i druków 
wogóle; także do neutralnych krajów 
zagranicznych wysyłane gazety są na 
śranicy konfiskowane, Rozporządzenie 
dawne co do wolnej wysyłki druków do 
Niemiec i Turcyi pozostaje w mocy. 

Rosyanie w Besarabii. 

Podług imformacyi gazety  „Pester 
Lloyd“ Rosyanie czymią w ostatmich 
dniach goracdkowe przygotowania do ob- 
rony Besarabii. Nawet ludność cywilna 
zimuszoną jest przez władze wojskowe do 
kopamia rowów oraz fortyfikowania waż- 
niejszych punktów strategicznych. 

Postawa Szwecyi. 

Prezes szwedzkich mimistrów, Hamar- 

BEST AAT OS PWZ GL TY TT RPO RRC 

skjóld oświadczył deputacyi szwedaciee® 
komgresu pokiojiowego, że rząd szwed 
życzy sobie wprawdzie zachowania poker 
ju, ale liczy się też z ewentualnościam 
które mogą go skłonić do. wystzpiem® 
zbrojnego. Nie chodzi o inwazyę obcego 
mocamstwa, ale oprócz imwmazyi  istuiej4 
jeszcze inne powody, które zaważyć 20” 
ga na szali decyzyi państwa. Niebezpiecz 
nem byłoby twierdzenie, że Szwecya pra- 
gnie za wielką cenę pokoju. Wystapiem® 
.Saweeyi z propozycyą pokoju nie jest tai 
łatwe, jakby to mogło się zdawać. Gdyby: 
Szwecya wezynilla coć, co nie jest na 024° 
sie, nie mogłaby nie tylko przynieść 0“ 
rzyści, ale mogłaby spowodować nieobli- 
czalme szkod'y. 

Z stron siezystych 
Z Prus Zachodnich, Warmii i Mazowsze 

Pelplin. Ks. wikary Jan Meier z Luba 
wy uzyskał na wydziale teologicznym 
uniwersytetu wrocławskiego stopień do” 
ktoma. 

Świecie. _ Wskutek: znacznych op 26 
w okolicach górnego biegu Wisły, s’al 
wody podniósł sie tak dalece, ze berlinkt 
które od szeregu tygodni stały tutaj bei 
czymnie, podjąć mogły kiomunikacyz) 007 

wamową. W. czasie przymusowej Lezczy?” 
ności ponieśli właściciele statków bardzo 

dotkliwe straty. “snag 
— Jarmark tutejszy był naden ozy wee" 

ny. Za konie, choć mmiejszej wartości, pa 

cono wysokie ceny. Bydła spędzono mało 
Płacono za krowy 200—450 marek. 

Gdańsk. Za występki niemoralua ska" 

zała izba karna 25łetniego robotnika 

Pajkowskiego na dwa lata więżania. |, 

o — Połów  łososi w zatoce gdańsk 

jest w tym raku. zadowalniający. Znamiey 

nem jest, że w roku bieżącym złowiosć 
znaczną liczbę dużych łososi. Dużo al 
wiionych łososi ważyło przeszło pół cent” 

nara a wielka liczba około 30 funtów. Nad 
to złowiono ogromną ilości mniejszych 10° 

sosi, co jest niezbitym dowodem, że 6 # 

przyszłych latach połów. łosogi w. morził 

bałtyckiem będzie korzystny. | . 
Tuchola. 15-letni syn robotnika Puban* 

ca w Brafewnicy dostał się nogą w kulty” 

waitor tak, że noga została złamaną. | 

Pszczółki. Pociąg przejechał chora 

' nieco na umyśle Anne Schuhmann ze Se 

sza. Nieszczęśliwa została natychm 

zabiit a, i 

Elbiąg. Do tutejszej powiatowej. kasy. 
oszczędmości włamali się złodzieja i ua“ 

łowali rozbić zamki, czego jednak. doko* 

nad nie mogli temwięcej, że zeztalii spó” 

szeni. Poliicya ściga złodziei. | 
ERNEST 

Wdrapawszy się zwinnie jak kot na 
szczyt: bramy, rzucił jeszcze raz okiem 
bo za siebie, a na widok jasnych pło- 
mieni, wybuchających zwolna na da- 
chu, na nowo dzikim zawył śmiechem i 
skoczył na drugą stronę. 

Znamy przyczynę, dla której Mykita 
Ołańczuk tak zaciekłą dla starego ko- 
zaka żywił nienawiść. 

Dia zuchwalego oporu i targnięcia 
się na starościca poniósł on za surową, 
może nawet za. okrutną i nieludzką 
karę. 

Starościc w pierwszym wybuchu 
swej gwaltownosci nie umiał się pow- 
ściągnąć, a nim jeszcze wyrzekł słowo, 
juz gorliw: słudzy spełniali jego rozkazy, 

Mykita Ołańczuk należał do tych 
dzikich, zaciekłych natur. których nie- 
przebłagana nienawiść i mściwość sto- 
pniuje się tylko upływem czasu, a koń- 
czy się z życiem samem. 

Pokrzywdzony rzeczywiście przez 
starościca, zakipiał srogą ku niemu zło- 
ścią, a daremne skargi i procesa, jako 
też wynikła ztąd nędza i ubóstwo pod- 
sycaly, rozzarzaly tem więcej pierwo- 
tną żądzę zemsty. 

Ołańczak przysiągł sobie, jak mówił, 
„nie darować swego” i trwał zawzięcie 
w swefit postanowieniu, 

Śmierć starościca nie uśmierzyła, a 
nawet tiie złagodaiła jego zaciekłej zło- 
ści. Przeniósł ją tylko w całej pełni na 
Kostia Bulija, ślepego wykonawcę o- 
krutnej woli nieboszczyka, 

W starym kozaku nienawidził w je- 
dnej osobie niesłusznego sędziego i za- 
nadto gorliwego kata. 

_ A każdy rok nowy utwierdził go tyl- 
ko w tej nienawiści, która w końca do- 
szła do jakiegoś delirycznego zapomnie 
nia, do szalonej, nieprzytomnej zacie- 

} 

_. Naprébowawszy się napróżno zespo 

koié swą dziką żądzę zemsty legalnym 

środkami, zaniechał zniechęcony dal- 

szych skarg i procesów i nie wzdrygał. 
się już dłużej przed zbrodnią samą, . 

Ogień u naszego ludu prostego jest 
niestety najzwyczajniejszą a prawie je‘ 

dyna bronią zemsty, podpalenie najpo* 
wszedniejszą, najczęstszą po złodziej” 

stwie zbrodnią. i 
— Puszczę cię z dymem! — grozi z& 

Emo drobnostkę nafbliższy, sąsiad sąsiań 

A jak często pogróżka ta w okrutny 
spełnia się czyn! 

To też i Mykita Ołańczuk postańo 

wił podpalić Kostia Bulija, Wierząc je” 

dnak, że Kost Bułij zostaje w a 
i e score «sli zykiesii 

starościcem, a nawet z dyabłem samiymtś 

poczytywał ten rodzaj zemsty: za niedo 
stateczny, nada 4 

— Dyabeł mu chatę duchemi odbudu- 
je, ale od śmierci go nie ocali, bo 

śmiercią sam Pan Bóg tylko ma prawo 

— rozumowat w swej grubej, ciemnej 

zabobonności. i 

| po krótkiej walce z samym soba 
postanowił dybać wprost na życie me 
przyjaciela i podpalić w taki sposób 
chatę, aby on sam znalazł śmierć w plo- 
mieniach. PB 

Widzieliśmy, jak zmyślnie 4 olärußt 
ne porobił do tego przygotowania. 

Dniem jeszcze naprzód usunął naj 
większą przeszkodę, czujność psów. 

Walesajac się po całej okolicy, po” 
znał w poblizkiem miasteczku jakie 
osławionego żyda przechowywacza ke 
dzieży, a pod pozorem że do wielce zy” 
skownej przysposabia się wyprawy, wf 
łudził od niego truciznę, na oba, czujne 
wierne psy. , ai 
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istnieje futaj 
o któraj pra- 

już niejedna pochlebaa wzmian- 
umieściła. Klasa ta zaoszczędziła sobię 

Ka nasza 
kę 
W ciąpu kilku lat fundusz rezerwowy kil- 

set marek. Wiobec tero zamie- 
Mano wyllodować między najgorliwszych 
kaułaczy - premje w caölnei wysokości 
1000 marek. — Gdy jednak w obecnym 
"mroku pezystąpić miano do wylosowania 
tych premyi, uchwafiłi zebrani jednompet 
nie zaniechać losowania a w miejsca tego 
pnzezmaczyć 1000 marek na założenia 

biblioteki panafialnej, — Uchwała ta wspa 
niałym jest dowodem na to, Ze oszczęd- 

„ność. nigdy nie prowadzi do skepsiwa na 
Cele oświatowe i społeczne.  Dziecinym 

om i przedewszystkiem dyrekto- 
,kowf Kasy, ks. dr. Sychowskiemu, cześć 
‚22 ten piękny obywatelski czyni 

Z Księstwa Poznańskiego. 

+ 

WW Bydgoszczy pewna gospodyni z 0- 
żądała za medeb jaj 2,20 mk. podr 

czas gdy tustianowiomo cene maksymałną 

* . Przeciwnicy trójprzymierza niemie- 
‘tko-austryacko-tureckiego miają dyplo- 
Macye niezwykle czynną. Cała jej gor- 
diwość ma na celu podburzenie przeciw 
frójprzymierzu wszystkich państw neu- 
tralnych. To też Ameryka północna 
Jest juz tylko z imienia neutralną, gdyż 
tałą swoję, siłę gospodarczą oddała na 
usługi swojej macierzy Anglii, Pismo 
(Wystosowane_ do. Niemiec przez rząd 
Amerykański w sprawie walki łodzi pod- 
iwodnych uważać można za dowód, że 
Ameryka dąży do otwartego zerwania 
z Niemcami, Wojska Ameryka do Euro- 
By nie przyśle, ale chodzi o zabór niem, 
O , które schroniły się przed An- 
flikami do porfów amerykańskich. .Po- 
zatem zważyć trzeba, że zerwanie z 
Niemcami upoważniłoby Amerykę do 
Zniesienia zakazu zjednywania na zie- 
Mi amerykańskiej ochotników dia woj- 
ską angielskiego i francuskiesq, 
„Rumunia zajęła wobec trójp*zymierza 

Stanowisko wrogie o tyle, że nie pozwa- 
lą ną przewóz: broni i naboi dia Turcyi, 
„Chociaż nie przeszkadzała przewozowf 

eryału wojenneso dia Serbii, Fran 
z a i Włoc wpływają na łacińską 

ę. aby im podała dłoń pomocną w 
“alte przeciw przewadze żywiołu nie- 
Mieckiego. Na cenę, żądaną przez Rumu 
ge za czynnyj udział w walce przeciw 
R i nie chce zgodzić się Rosya, bo 
„imunia domaga się, aby jej oddano 
ie tylko Siedmiogród i całą przewa- 
ue ruską Bukowinę lecz także rozpo- 
Ścięrający się naprzeciw Bełgradu Ba- 

‘ 

Mat o ludnosci przeważnie serbskiej, 
raz, Basarabie, nalezaca do Rosyi i tyl- anie, Dale? is „mniejszości zajęte przez ludność "lmuńską. Zresztą niektóre dzienniki 
tosyjskrie głoszą, że po cołnięciu się Ro- 
Syan od Karpat wystąpienie ii po 
Stronie Rosyi nie ma dia tej ostatniej 
Maczenia. Zdaniem wspomnianych ga- 
“et Rumunia przespała historyczną 

thwiię, w której napewno spełnić sie 
Nęgły najdalej idące marzenia narodu 
Wmuńskiego, 
„.. Jeszcze ostrzej karcą gazety rosyj- 
gie Bułgaryę za rzekome sprzyjanie 
kom zapowiadając, że naród rosyj- 

Ski nie zapomni nigdy, Bułgarom ich 
tdrąchy wobec narodu swoich  wyba- 
„.0w zpod jarzma tureckiego, . Może 

TÓżki niebawem  ustąpią miejsca 
Bochwałom, bo Serbia podobno objawia 
ga onnośc: do ustępstw na rzecz Buł- 

l w Macedonii zapewniwszy sobie 
Przystęp do morza przez. Albanię, 

ZY 

(|. 2 różnych stron. 
, Bochum, Około godziny czwartej 
jovial w okolicy pewien robotnik prze- 
NY przez tramwaj, Nieprzytomne- 

odstawiono do lazaretu, 
— 4% lat synek małżeństwa ten zginął od 19 bm, Dziecko 

ia” i bez nakrycia głowy. Kto 
wieści © niem niech zgłósi się 

todziców ul. Lindenstr. 34 3 

Küpper ciężkie okaleczenia 

1.70 mk. Sprowadzono policyanta, a po- 

ojn 

4a; śmierć, 

TENE 

osoby, została prayaresztowana i odpro- 
; wadzoną na odjwmach policyjny. 

Trzemeszno. Na tome kolejowym męe- 
dzy Radkami a Wymysłowem znałazł rę- 
widujący urzędnik trupa: piechnra, który 
wiidocznię wypadł z pociągu transparto- 
weso i zoskał przejachamy. 

Kościan. W doim 29. siecpaia zeszł:00 
roku, a wiięc zaras w początki wojny za- 
ginal na polu walki wi Knólesiwie p. Frans 
ciszek Kaobin, cieśła z Kościaaa i-dotąd 
żadnej o mim nia było wieści. — Dopiero 
wczoraj otrwzymała zona pocztówkę od za- 
ginionego, w: której jej donosi, że znażdu- 
je się w miewoli rosyjskiej, Że: powodzi 
miu się dobrze i pociesza rodzinę nadzieją 
zobeczemia sie po wojnie. 

ny, kitóna zaginionego już prawie od roku 
uważała za nieżywego, gdyż wszystkie 
staramia by czegoś © nim się dowiedziać, 
były danemne. 

W Grecyi zyskuje coraz więcej wply 
wu były minister Venizelos, ale z chwi- 
lą, kiedy Włochy uderzyły na Austtye,- 
pomoc jej nie moze byé tak nagrodzona, 
jak przyrzekano Venizelosowi. zanim go 
król puścił na odstawke. 

Z państw północnych tylko Szwecya 
w ostalinim czasie okazała publicznie, 
iż wojna nie jest jej obojętną. "O wy: 
stapieniu Szwecyi przeciw Rosyi mówi 
się dosyć a równocześnie! krążą réznos 
rodne pogłoski. 

Holandya i Dania zwracają na sie- 
bie uwagę zbrojąc się coraz wiece} > 
rzekomo w zamiarach, Niemcom wro- 
gich. 

Tymczasem walka wre na’ wszyst 
kich frontach, krew leje się strumienia- 
mi, przeważnie bez włdocznych skut- 
ków. Rządy zaczynają przygotowania 
na drugą zimę wojenną, 

NIEMIECKIE SPRAWOZDANIE “ 
URZĘDOWE. | 

WTB. Wielka kwatera główna, 26 
lipca. f 

Na zachodzie. 
Na całym froncie nie zaszło nic-god- 

nego uwagi, GAR 
Na wschodzie. 

Na północ od Niemna dotarła armia 
von Belowa w okolicę Podwołu i Pa- 
niewic, Gdzie nieprzypaciel stawił czo- 
to, obalono go. Przeszło 1000 Rosyan 
wzięto do niewoli. 

Na froncie Narwi wojska nasze wy- 
walezyly sobie przejście także powv- 
żej wet si poniżej tej miejsdowości 
wypierają bronię: się zawzięcie nie- 
przyjaciela zart ku Bugowi. Kilka 
tys. Rosyan wzięto do niewoli a zdo- 
byto. przeszło 40 karabinów maszyno- 
wych,. | 

Ku frontowi północnemu i zachod- 
niemu grupy fortecznej Modlina i War- 
szawy posutely się wojska osaczające, 

Na południowym wschodzie. 
Na. północ od linii Wojsłowiec (na 

południe Chełmu) - Hrubierzów (nad Bu 
giem) wyparły wojska niemieckie nie- 
przyjaciela dalej w kierunku pölnoc- 
mym. Wczoraj wzięto do niewoli M o- 
fcerów i 1457 szeregowców i zdobyto 
11 karabinów maszynowych. Pozatem 
położenie na zachód od Wisły i przy 
sprzymierzonych wojskach marszałka 
von Mackengena niezmienione. 

Najwyższe dowództwo wojsk. 

czmym. Wkrótce po wypadku uastąpi- 

Herne. W kopalni Shamrok zda- 
rzył się nieszezesitwy wypadek pracują- 
cemu w kotłowni robotnikowi )Micha- 
łowi Kowalezykowi. Wskutek chwiło- 
wego zesłabnięcia usiadł na belce żela- 
zmej, która spadła. K, zranił sobie ra- 
mię, wskutek czego umarł następneśo 
dnia, 

Pretemcye rzemieśnicza Cźoemmam jast 
zestawienie liczb uratowanych pretensyi 
rzemieślmiczych z obwodu  pozeańskiej. 

z
 

| nieweż) gospodyni! wsbreniała” sła wyjawić | Mie tmetonse w osólnaj mmie 22.532 swiego maziwiskea i obraziła nafo niektóre 

| 1 na płodne dułeei polskie w myśi edeówy 
| „Rady Naredewei“ w Peaseain |-„Komis 

m 

Frek a dotąd ść 
3.47 procent, por 
4 

c 
YEAS) Say 0,100 

ı możma było juz wyskanzyć. Z : } 
| ka, ile pretenspi możną jene uratować 
fizy Poor o wydziału przy 
lzbie rzemieślmiczej. 

} — Szczecin. (Praeciwiko flifkowi z jeńica-- 
| mi). Zastępca komemderującozo ceneraia 
| 2-%0 kornzm gani w osobimej odoawio nio- 
godne postępowanie niejedkych panien n 

wieku od 16 do 20 lat, która jeńcom 
francuskim, zatradagonua w niejednęch 
zekkadach pezerzychocpch, otraziją bęt- 

| dzo daleko ące. nysepatwe, starając ch 

"DQ W 

a mawiefi popisują cła w ah oczach cor- 
szęcemi tańcami. Wiadza wojskowa cvasi 
że w przystułości ogłaszać bądzie nazwia- 

ka miepoprawnych zwolntesek śrancu- 
skiego mundura. 

- — Reamaftości. 
Fabryki broni „Skoda“ w Pilzaie. Jak 

„Bravo Lidu* denosi, w zmanych, fabry= 
kach firmy „Skoda w Piłźnie (Czechy) 
pracuje obecnie około 15 000. dzi Aby 
pokryć wielkie zapotrzebowanie materya- 
łu wójennego, nobotnicy ei pracują w nie- 
dziełe i Świeta _ Zbudowano te; obecnie 
cały komplaks nowych budynlasw. Każde 
wolne miejsce terenów fabrycznych zosta- 
ło zabudowane, a na starych badynkach 
wzniesiono wyższe, piętra. 
„Ponieważ wszystko to nie wystarcza 
10, mnisiano przystąpić do budowy nowej 
wielkiej „filii fabryk „„Skłody”  w: pobliżu 
miasta, gdzie też budują: sie domy dla no- 
wej kolonii robotniczej.. Do fabryk potrze 

| 84 coraz to nowi robotnicy. Poniaważ 
zachodzie: Czechy (w których leży 'Piłzno 
nia mogły dóstanczyć odpowiedniaj i:ości 
robotników, wiec. bierze się ich z esłych 
Amstno*Węgier; tak że wśród robotników. 
słyszy: sie: jezyki wszystkich lndéw An- 
stryj. 

je Jedną bateryę po dougie} prodakuje 
| Się i wysyła nattychmiast: na kolej. Tła 

| wypróbowywania - nowych | dział, mofdzie- 
i rzy i karabinów. masmynowych irządzono 
nowe, wielkie pala stnaełnioze. W mieś- 
cie słychać wskutek sere przez cały dzień 
huki armat, wstrząsający szybami domów, 
z hukiem tym miesza sie od czasi Ho cza- 
su grzechot karabinów maszynowych. 

a 
ARTS? 

jstatnie wiademości. 
NIESZCZxSCIE NA' WODZIE. 

Kapstadt, 26 lipca. Wsku- 
tek zatonięcia: olrętu spacerowego u- 

„traciło życie 1820 osób, 
STRASZNE KLESKI 

sprowadza na Rosyan ciemnofa | ludu 
rosyjskiego, Aby lud polski nie cierpiał 
wskutek takiej cieranoty, powinni weEey 
Scy rodacy abonować i czytywać „Wła- . 
tusa Polskiego" | innych do tego zache- 
cat, bo „Wiarus Polski tne rok 25 orze 
ugory refisko-westiakskie | rzuca na nie 
zdrowe ziarno oświaty narodowej, 

> R SCIESZONE ŻNTW A. 
tzez Szwecyę a więc droga niepe- 

wna nadeszła wiadomość, iż gubernator 
warszawski nakazał ułtończyć cale 
żniwa-w przeciągu trzech dai śrożąc 
spaleniem przez wojslia zboża, które nie 
zostanie sprzętnięte pomiędzy Warsza 
wą a Błooiami, 
ROSYANIE u © a WARSZA 

Petersburska gazeta „Birżewśe Wie 
domosti“ donosi, że wojska rosyjskie nie 
wydadza Warszawy bez walls lecz bro- 
nić jej będą wie, 

SZWECYA I ROSYA, 
Wi Petersburgu liczą się z tem, że 

Szwecya wystąpi zbrojnie przeciw Ro- 
spi, W, kołach wojskowych i szlache- 
ckich w Szwecyi jest silny prąd za woj- 
ną. Szwecya ćwiczy pospiesznie re- 
krutów i posela znaczue siły zbrojne ku 
śramicy rosyjskiej. Zdaje sie, że Szwe- 
cya pragwie odzyskać Finlandye, która 
przed stu laty oderwała się ed królestwa 
szwedzkiego i poddała się, jako pan- 
stwo samoieine cesarzowi rosyjskiemu. 

Ha bezdomnychRedaków 

ton Pełykiege” w Ameryss ak SR 
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pnzywabić kiwentom, pijąc do mets ih | 
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; OBArTówać 
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| ven 1045 «r; 
i Człowkowiie 

m; W. Keaweozytski 
ska 2 ma; J. 

KA 

| m J, 8 
| W. Berus 3 m; 
| Zonder zak 2 my M. 

KAT, 
; 

Cafonkiowte Fowarzystwa Sus Sowell 
fa w Essen — nadesłał ily Anz a 
razem 1780 mr. 

Franciszka w Flens 

O dalsze datki 

Pogrzeb odbędzie 
28 lipca -o godzinie 3 

ftczny udział prosi 

na Beadamnyeh, «x Mares 
udwik Ratajczak: 

Kota śpiewu Dzwon 
Essen: *J. Klay 3 m 
ma; Ig, Przybył 2 m; 

J. Kobessliit 

r, R raybyżakć rze sen 

A. Górecki z Duishuxgad-mr, 
Bronisław Budziyński z lazarety św,” 

1 
; są 

Stanisław Ratajczak z Brauk 5 

Doted złożono razem 29°786,43 mr. sd 

tolickiego domu chorych w Heme, 

St. NBielebiński 
En Mie 

mae dg i 

Bi 

burgu 8 mr; Ą 

mr, | 

bardzo prosimy. 

Bractwo różańce ów, w. starej parafii | 
w Herne i 

donosi cztonkom, iż umarł brat 

sp. FRANCISZEK Iderka, 

się w środę dnia 
po. mw z ks- 

o 
Zerzad. 

2) 

śp, MECTRAZ 
Pogzzeb 

odaje członkom do wiadomości, iż. u- 
ster pó jubiłat i członek honorowy 

pilbęśzie. się wr środę 28: lip- godzinie: 74B w Okinnagield, 
OstonfKowie winni 
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at X ait pika, i= > 
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(der. Zei- 
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Druki babki 
wszelkiego a 

rodzaju do bawienie dwoig® 
malych dzieci 

Jadwiga Kantona 
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ul. Schulstr No 22 (401) 
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Zarząd tow. „Sokół” 
Meryja Sołyga, I. Minkus, 

żeńskie 
M. Zielińska. 

Zarząd tow. „Sokół* męzkie 
J. Kwlasowski, Szkaplewicz, St. Nowicki, F, Spychalski, 

tung „Wiarus Polski“ aus Bochum (Zei- = 5 

tungspreisliste für 1915 Seite 513) ER Polowe kart ocziowe 71 

für die Monate August und September = = 

und zahle an Abonnement und Bestell- | = = 
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= „Wiarus Polski” - Bochum = 
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a GR af JEM m m m i N w ogrodzie „Oesterholzpark" (Boeh- NEM 

BER W 2.0. + BIS merwald przy Hoeschu), urządzają 

3 towarzystwa „Sokół' męzkie i żeńskie 
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„Wiarusa Polskiego”: 
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Skład cygar H. Kuhlmann, 
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Steeje, Kray, Rotthans, 
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Obuwie P. Austen, "Steelerstr, 

Zakład fotogra. Eirsabeth. 
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Kaser Wilhelmstr. 301, 
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